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MACIEJ HEJGER: Przekształcenia narodowościowe na Ziemiach Zachodnich
i Północnych Polski w latach 1945-1959, Wydawnictwo Naukowe Akademii 
Pomorskiej w Słupsku, Słupsk 2008, 464 ss.

R ecenzow ana książka je st pracą habilitacyjną podejm ującą w ażny problem  przem ian na­
rodow ościow ych  zachodzących na daw nych obszarach niem ieck ich , po 1945 r. w łączonych  
w  granice państwa polsk iego. Przeobrażenia te obejm ują zjaw iska i procesy  zw iązane z  „za­
puszczaniem ” korzeni na now ych terenach przez ludność po lsk ą  i zarazem  pokazują olbrzym ie  
problem y, z  którymi przyszło borykać się  sp ołeczn ości niem ieckiej, ukraińskiej czy  żydow skiej, 
w  now ym  polsk im  sąsiedztw ie. Zgadzam  się  z  g łó w n ą  tezą  pracy, że  decydującym  czynnikiem  
kształtującym  stosunki narodow ościow e na Z iem iach Zachodnich i P ółnocnych była ideologia  
państwa kom unistycznego, któremu n iezw yk le  zależało  na ujednoliceniu terytorialnym  i adm i­
nistracyjnym  państwa, a przede w szystk im  na ukształtowaniu hom ogenicznego  narodow ościo­
w o  społeczeństw a (s.5). D odałbym , że  ze  w zg lęd ów  am bicjonalnych i propagandow ych PPR  
(PZPR) i jej akolitom  chodziło  o  pokazanie społeczności m iędzynarodow ej, ale i w ewnętrznym  
przeciw nikom , że  m łode państwo ludow e jest w  stanie zagospodarow ać Z iem ie O dzyskane
i narzucić tam odpow iedni m odel stosunków  sp ołecznych  i narodow ościow ych .

Autor p od zielił pracę na siedem  rozdziałów  z  rozbudow anym i podrozdziałam i, nie licząc  
Wstępu, Zakończenia i Bibliografii. Dobrze pod w zględ em  edytorskim  w ydaną książkę uzupeł­
niają streszczen ia w  język ach  angielskim  i n iem ieckim , Indeksy osób i nazw geograficznych 
oraz Wykaz ważniejszych skrótów używanych w pracy.

Przystępując do napisania książki autorowi udało się zgromadzić olbrzymi materiał archiwalny, 
źródła publikowane i opracowania naukowe. Sam zestaw wykorzystanej bibliografii m ieści się na 27 
stronach. N ie  ulega wątpliwości, że największy ciężar gatunkowy miały badania naukowe przepro­
wadzone w  archiwach. Autor dogłębnie spenetrował zasoby Archiwum Akt N ow ych w  Warszawie, 
Straży Granicznej w  Szczecinie, W schodniego, Żydow skiego Instytutu Historycznego, Centralnego 
Archiwum  W ojskowego, IPN w  Gdańsku. Cenna i pomocna okazała się zawartość archiwów pań­
stwowych w  Malborku, Gdańsku, Katowicach, Koszalinie, Olsztynie, Opolu, Poznaniu, Szczecinie
i Wrocławiu. Archiwalia dobrze uzupełniają edycje źródeł drukowanych (w  tym także proweniencji 
niem ieckiej), relacje w spom nieniowe, monografie naukowe i artykuły zam ieszczane w  periodykach 
naukowych. Autor wykorzystał także 7 tytułów prasowych. Generalnie rzecz biorąc cała bibliografia 
jest reprezentatywna dla wybranego tematu, trudno byłoby ją  uzupełnić o now e pozycje, ale o pełnej 
satysfakcji m ów ić nie można. Poza źródłami autor nie przybliża dorobku niemieckiej nauki choćby  
w e fragmentach dotyczących wysiedleń ludności niemieckiej, czy losów  m niejszości niemieckiej. 
Z pew nością cenna okazałaby się kom pleksowa kwerenda prasy ziom kowskiej, z, ukazującym się od 
1950 r. tygodnikiem „Pommersche Zeitung” na czele, choć często prezentuje ona skrzywioną opty­
kę w  sprawach m niejszościowych. Szkoda też, że autor nie przytacza w yników prac naukowców  
ukraińskich (nie chodzi tu o  badaczy ukraińskich m ieszkających w  Polsce jak np. Roman Drozd, 
czy Igor Hałagida) coraz intensywniej eksplorujących kwestię przym usowych wysiedleń ludności 
ukraińskiej w  ramach „Akcji Wisła”. M ożna też upomnieć się o brak fundamentalnej, obszernej 
pracy pod red. Zbigniewa Mazura o niem ieckim  dziedzictwie kulturowym na Ziemiach Zachodnich
i Północnych, która ukazała się w  poznańskim Instytucie Zachodnim w  1997 r.

We Wstępie autor zaprezentował tezy pracy (głów ne i cząstkowe, choć tych ostatnich m ożna 
m ieć niedosyt) i uzasadnił cezury pracy. Jeżeli początkowa nie budzi żadnych wątpliw ości, to ce­
zura roku 1959 ju ż  taka wyrazista nie jest. Rację ma jednak M. Hejger pisząc (s. 8), że  w  tym  cza-
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sie nastąpiło zakończenie głów nych procesów  m igracyjnych na Ziem iach Zachodnich i Północ­
nych. Sam  jednak zastrzega, że  procesy m igracyjne mają sw oją dynam ikę i trudno m ów ić o ich 
gwałtow nym  w ygaszeniu w  końcu lat pięćdziesiątych. We Wstępie zwróciłbym  jeszcze  uw agę  
na znakom icie sporządzoną ocenę dotychczasow ego dorobku naukow ego, co  w  całej okazałości 
pokazuje, że w iedza autora w  zakresie opisyw anych zagadnień jest wszechstronna i pogłębiona.

P ierw szy rozdział pracy (Osiedlanie ludności polskiej na Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych) dotyczy procesu osiedlenia na now ych terenach mniej lub lepiej zorganizowanych grup 
Polaków. Przedstawiono w  nim  koncepcje zagospodarowania tych ziem  podejm owane jeszcze  
w  okresie II w ojny światowej przez różne ugrupowania i środowiska polityczne. S zczegółow o za­
prezentowane plany i organizację akcji osiedleńczej po zakończeniu działań wojennych, proble­
m y adaptacyjne przesiedleńców z K resów W schodnich, a także kw estie związane z osiedlaniem  
się  na tych terenach Polaków z innych krajów europejskich. W  tym  dobrze napisanym rozdziale, 
brakuje akapitów traktujących o propagandzie i czynnikach m otywujących ludzi do wyjazdu na 
„prastare ziem ie piastow skie”. Autor wspom ina (s.28), że  zasiedlanie było akcją ogólnonarodo­
w ą, wym agająca olbrzym iego w ysiłku i zabiegów  o charakterze prawno-administracyjnym. Przy 
lekturze tego rozdziału nasuwa się refleksja, że  obejmując w  formie sw oistej „darowizny” zie­
m ie zachodnie Polska nie miała w iększego wyboru. Obojętnie, czy  u steru w ładzy w  W arszawie 
znaleźliby się  kom uniści, czy  prozachodni demokraci należało znaleźć jakąś ideologię, formułę, 
która uzasadniałaby przyłączenie Ziem  Zachodnich i Północnych do Polski i legitym izow ałaby to 
gigantyczne przedsięw zięcie. „W ykradziona” endekom  przez kom unistów  idea powrotu na „pra­
stare ziem ie piastow skie” akurat idealnie nadawała się do tego celu i -  co tu dużo m ów ić -  była 
społecznie akceptowana przez zdecydow aną w iększość społeczeństw a polskiego

D w a kolejne rozdziały książki (Niemcy na Ziemiach Zachodnich i Północnych; Polska 
ludność autochtoniczna) poruszają problem y ludności rodzim ej. Autor szczeg ó ło w o  zaprezen­
tow ał położen ie ludności niem ieckiej oraz kolejne fazy jej w ysiedlania początkow o do stref 
okupow anych w  N iem czech , a po 1949 r. do RFN i N R D . Trzeci z  kolei rozdział koncentruje się  
na ukazaniu ludności polskiej i polityki w ładz w ob ec  niej. Szczegó ln ie  w ażna tutaj była akcja 
weryfikacji narodow ościow ej i repolonizacja tej społeczności.

W  rozdziale czwartym  (Mniejszość ukraińska) bardzo c iekaw ie autor opisuje sytuację lud­
ności ukraińskiej, akcję W isła i warunki życia  U kraińców  w  latach pięćdziesiątych . Z kolei 
w  następnym  piątym  rozdziale (Mniejszość żydowska) pokazuje osiedlanie się  ludności żyd o w ­
skiej i następnie -  po zm ianie klim atu politycznego  -  jej exodus z  Polski.

D w a ostatnie rozdziały m onografii (Niewielkie grupy narodowościowe i kulturalno-wyzna- 
niowe; Inne problemy narodowościowe) podejm ują wątek migracji ludności czesk iej, C yganów  
(R om ów ), Karaimów, Tatarów, Ormian, Serbołużyczan. W  końcow ej częśc i pracy autor om a­
w ia repatriacje obyw ateli radzieckich, a także problem uchodźców  z Grecji po zakończonej tam 
w  1948/1949 r. krwawej w ojnie dom ow ej.

Przystępując do ogólnej ocen y  pracy m ożna pow iedzieć , że  otrzym aliśm y w artościow ą  
pracę, która jest interesującym  spojrzeniem  na proces przekształceń narodow ościow ych  m iesz­
kańców  Pom orza, Warmii i M azur czy  Śląska oraz na ich  integrację z  pozostałym i częściam i 
państwa polsk iego. K siążka z  p ew n ością  stanow i znaczący w kład w  polsk ie badania nad p o w o ­
jenną problem atyka regionalną.

Z ałożenia m etodologiczne nie budzą zastrzeżeń, choć przydałoby się  w spom nieć o metodach  
badawczych przydatnych w  pracy. Logiczny i spójny jest układ, konstrukcja, styl pracy i prowa­
dzony wykład. Narracja jest wartka, choć m iejscam i zanadto przytłoczona przypisami. Generalnie 
utrzymana jest na w ysokim  poziom ie merytorycznym . Tę książkę po prostu dobrze się czyta.
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W  tak napisanej i skonstruowanej pracy m iejsca na uw agi szczeg ó ło w e, czy  szerszą p o le­
m ikę jest n iew iele , a ogrom  statystyk m oże przytłaczać. Z  uznaniem  należy podkreślić w ręcz  
benedyktyńską pracę autora, który na podstaw ie m ateriałów  archiw alnych n iezw yk le  p ieczo ło ­
w ic ie  odtw orzył akcję osiedleńczą, w ysied leń czą  i olbrzym ie problem y z  n ią  zw iązane. Z pola  
w idzenia  autora uciekła jednak „inżynieria” tego procesu. M. H ejger nie zajmuje się  procesem  
podejm ow ania decyzji na najw yższych  szczeblach i różnym i meandrami z tym zw iązanym i. Je­
żeli już, to czyni to w  sposób z w ięz ły  i skrótowy. Z pew n ością  dyskusje na ten temat w  kierow ­
niczych grem iach PPR czy  później PZPR są  dobrze znane i opisane, w skazane byłoby jednak  
pośw ięc ić  tym  zagadnieniom  n ieco  w ięcej m iejsca.

ANNA MROŻEWSKA: Naturrechtsmotive in der Literatur der Weimarer Republik 
und des Dritten Reiches, Wydawnictwo Uczelniane Politechniki Koszalińskiej, 
Koszalin 2007, 188 ss.

Rozprawa A nny M rożew skiej na temat m otyw ów  prawa naturalnego w  literaturze Republi­
ki W eimarskiej i Trzeciej R zeszy to cenny tem atycznie przyczynek do refleksji -  także poza ob­
rębem historyczno-literackim  -  nad istotą prawa naturalnego w  szerokim  kontekście. Wypada 
także od razu na w stęp ie podkreślić interdyscyplinarny charakter tej publikacji, co  n iew ątpliw ie  
jest jej sporym  atutem. Autorka próbuje dokonać tu głębokiej analizy tej problem atyki skupia­
jąc się  w praw dzie g łów n ie  na wybranych tekstach literackich, lecz  w  polu jej zainteresowań  
m ieści się  też  w ym iar prawno-m oralny paradygmatu prawa naturalnego.

Całość składa się z  pięciu rozdziałów. Stanowią one zarazem punkty ciężkości tekstu, który jed­
nakże wykazuje m iejscam i pew ną niespójność. Analizę tę otwiera katalog wybranych pojęć, teorii
i zagadnień, które wydają się posiadać kluczowe znaczenie dla rozumienia istoty prawa naturalnego. 
Zaprezentowane zostały tu one w  porządku chronologii historyczno-ideowej, co  ułatwia czytelni­
kowi bazową orientację w  tej dziedzinie. Ten rudymentarny katalog pojęć prawa naturalnego to 
jednocześnie próba wskazania na jego  wieloaspektowość -  nie tylko w  wymiarze historycznych 
tendencji rozwojowych. Także w  kontekście jego  wyprofilowania polityczno-etycznego katalog ten 
uzmysławia, jak szerokie było i jest zastosowanie poszczególnych elem entów prawa naturalnego 
w  ramach całkiem odmiennych ideologii i system ów etycznych. Natomiast ze w spółczesnego punk­
tu widzenia jest ów  minikatalog również podstawową siatką pojęć, która m oże okazać się przydatną 
w  dyskusji nad tak palącymi problemami ponow oczesności, jak państwo (narodowe) czy wspólnoty  
ponadnarodowe, jak choćby Unia Europejska wraz z  jej całym  zapleczem  ideowym .

Od razu zwraca uwagę fakt, iż autorka analizuje wybrane zagadnienia prawa naturalnego z  per­
spektywy Karla M annheima.1 Przejmując jeg o  ogląd naświetla następnie -  najczęściej krytycznie
-  niektóre problemy w okół tegoż prawa na przykładach wybranych tekstów pisarzy o zacięciu pra- 
wicowo-konserwatywnym  doby Republiki Weimarskiej i Trzeciej Rzeszy. Szkoda, że  Mrożewska 
nie pokusiła się w  swej analizie o w łasną perspektywę badawczą, w  której oba te bieguny zostałyby

1 A. Mrożewska powołuje się tu na tekst Karla Mannheima, Konservatismus. Ein Beitrag zur Sozio­
logie des Wissens, wyd. przez D. Kettler, V. Meja, N. Stehr, Frankfurt am Main 1984, s. 132-135.
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